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Mości Panie MONITOR.

POzwolisz mi W. Pan flcariyć fię na 
Warszawſkie Damy, które wſzyft- 

kie chcg być kochane, a żadnego ko­
chać nie umiei§.- przynaymniey iak 
mnie fię zda. Przy pierwlzych wizy- 
tach wiele grzeczności, ludzkości y  
przychylności okazuig, y  wfzelkg deli- 

atnościg, pielkliwościf, wytwornościj 
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y  miłością ſerca 'uwikłać ftaraią fię. 
W przeciągu iednak czasu ofiygley y 
ſurowiey z pozyſltanym kochankiem 
pcftępuią. Biedny Kawaler zapalony 
tym Iroższym ogniem wewnątrz , im 
więcey do wzniecenia onego zewnątrz 
kunsztów zażywaią, wyfila fię na przy- 
fiugi, dniem y nocy knuieſposoby, przez 
ktoreby do pierwfzego affektu przy- 
ſze‘dł, biedzi fię, traci fortunę, traci we- 

 ̂ fołość, zatapia fię w myślach y naofta- 
te k zaczyna tęſknić zżyciem. Nie  da­
dzą mu te Damy przyiść do oftatniey 
rofpaczy. N a moment ieden oświad- 
czenierrpſwego fzacunku, przywiązania 
y miłości, znowu go do życia przy­
w ra ca j ,  lecz dla tego, ż e b y g o u f ta u i -  
cznie w umartwieniu y niepewności; w 
ufilności uflug y przypodobania fię pod 
ſwoim panowaniem trzymały. Czym 
pokazuiy, że okrucieńftwo nayfioższS 
ich ieft nay większą uciechą. Ponie­
waż tego, ktorego, wierz mi YV Pan 
mocno kochaią, w takie pomieszanie y

umar-
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umartwienie wprawuiy uftawicznie. 
Na co albo tak frożye fię nad kochan­
kiem, albo okazywać miłość nieko­
chanemu ! Myśliiem długo czy nie ma 
jakiego ſposobu uwolnienia młodzieży 
od tak ſurowych kaydan, a myśli m o ­
ie mam honor W. Panu kom m uniko- 
wać : Miłośnik powinien poznać treść, 
iftotę, a iż tak rzekę, duszę fwego ftanu. 
Odmęt myśli, nieſpokoyność, zapał y 
ſzaleńftwo fę iego przymiotami. Więc 
im bardziey fię zapędza w nieumiarkowa- 
nie, tym więcey ma ducha ſwego ftanu, 
tym więcey ma tytułów do miłości. 
Któraż albowiem Dama może fię kon- 
tentować z tych przyftug, ktoremi ro ­
zum rzydzi. Jeden Filozof znaiycy 
ſerce ludzkie, poznał dobrze, że uczci­
wy człowiek nie może być miłośnikiem 
głupim, ale może y powinien być ſza- 
lonym. Jle ſzaleńftwo ieft potrzebne 
ftanowi Miłośnika, tyle uchybienie re-  
ſpektu w miłości ieft iemu pomocne. 
Nie chcę fię rozwodzić iak częftokroć 

Uu 2 flod-
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fłodkie ieft to uchybienie. Dość po­
wiedzieć, że poufałość naywiększa nie 
dozwala ukryć wzruſzenia ferca. Ukry-
tość takowa byłaby dyflymulacyę,kłam-
ftwem y zdradę. Gdyby mi kto w tym 
przeczył, (pytałbym fię,. ieśli mu żadne­
go razu nie zdarzyło fię pogniewać z 
kochankę? pewien ieftem, że tego fię 
nie zaprze. Więc gniewać fię ffowy al­
bo uczynkiem z ſwoię kochankę, ſę to 
fkutki z  iednegoź pochodzęce zrzodła, 
to ieft z miłości. Słowy tylko fię uſkar- 
żać, ieft to zbytek znacżny miłości, ale 
przyiść do potręcenia y do bicia ko­
chanki, ieft to dzieło doſkonale kocha- 
ięcego ſerca. Doſkonafość bowiem mi­
łości na nayży wszym zależy ſzaleńft w ie; 
a bicie ieft nay większym ſzaleńftwem. 
Im  mocniey uważam iftotę miłości,tym 
bardziey fię przekonywam, że niesnaſki 
kochanków ſę to burze, które ich do 
portu pędzę. Hom er zapewne położył­
by te niesnaſki w pafie Wenery, gdyby 
iego wieku prawdziwa miłość była

znaio-
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znaiomą. Taflo nie mógł iey nie2nać y 
przetozawarl zwady wpafiefwegoArmi- 
dy. Terencyusz nayewiadomszy lu d z ­
kich wzruszeń za rzecz nieomylną ma» 

' iż nayściśleyszym miłości węzłem ſą 
gniewy kochanków. * Jakoż w rzeczy ſa- 
mey, Dama im zapalęzy wiey fię gniewa 
wtedy, kiedy ią biię, tym miley widzi 
w tym nawet biciu dowody miłości ku 
fobie, im ſurowiey pogląda na ofzą- 
lonego miłością, k tóry  ią tak trąktuie, 
tym bardziey miękczeie widząc u nog 
ſwoich Zelorypa umierającego prawię 
z miłości. Któżby mogl długo ko^ 
chać Damę, k toraby nie miała dziwa- 
ftwa? bez zapału, bez mepomiarko-' 
wania, miłość ieft oftygła, nieſmaczna 
y zemdlała. jeśli pierwszy moment 
w miłości ieft roſkoszny, czy mo- 
żnaż być zbytecznie ftarownym o od-, 
nowienie tego momentu. Nigdy Mo- 
lierc lepiey nie wyraził miłości, iako 
wprowadzaiąc na ſcenę Damę pobitą, 
która cały ſwoy gniew wywiera na te ­

go,
Amantium ira, amoris ejt integratio, Ter.
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go ,  co ia chciał obronić. Owidyusz 
Nauczyciel miłości, radzi kobietkom za- 
dra pnę ć ſwoich kochanków, nadewfzy- 
ftko kiedy fię chełpię z piękności. Au- 
zoniusz opisuiąc doſkonałą Damę, w y ­
ciąga aby umiała y być bitą y bić, a po 
bieiu aby ſzła do uściſkania ſwego ko­
chanka. Propercyusz kochał Cynthyę 
ſzalenie, y famę tylko, która iuż była 
flara y wdzięków nie miała, ale go bić 
umiała. Lecz niech fię tym nieobra- 
żaię Warszawſkie Damy, że chcę kawa­
lerom ulgę uczynić, poddaiąc te pod 
chiofty. Uderzenie, które z miłości 
pochodzi tak ieft miłe, iż naywyzszey 
godności y powagi odftąpić każe. Xżę 
de Buckingham będąc w Paryżu Poſfem, 
m aw iał  Pannie de Cheureuseże trzy Kró­
lowe kochał a wſzyftkie bićmufiał. Nay- 
polerownieyszey rei Grecyi zwycza­
je w tey mierze Lucyan nam zoftawu- 
ięc, zachował w ſwoich pismach lift ie- 
dney Grekini do młodey Damy.-' któ­
ry ieft tak i:

A M FĘ-
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AMFEL1SA do CHRYSYDY. •' 

Mota kochana Chryzydo, uſiawiczność 
u/ług, przysięgi,łzy, całowania, ſą  to tylko 
'(kutkami miłości rodząceij Jię ; licz bicie 
kochanki, iey policzkowanie, wydarcie war- 
koczu, rozdarcie ſu k n i ,ſą  dowodami pe- 
wnemi wielkiey miłości. Ktokolwiek nie 
jrj} ani zawistny, ani popedliwy w gnie- 
wie, niegodzien tytułu kochanka. KI po­
nieważ twoy utraktował cię policzkiem, nie 
powinnaś co innego zadać, tylko częstego 
podobnego traktamentu, ani ia nic lepszego 
nie mogę ani Jobie ani moiey przyjaciółce 
życzyć. Lecz u ważmy tylko bieg
natury. S§ wieki grube, ſ§ pólerowne, ſą śrzednie. 
W  grubych nie kochano, ale ſsmytn iuftynktem  
unoſzono fig do zachowania ludzkiego rodzaiu i 
nie znano eni wdzięków imaginzcyi, ani roſkószy  
delikatności,,Zmyfły ſsme fię.naſycały. Ieśli fig tra­
fiała-niewierność,trefunek iey był przyczyną,a mo­
ment ij znolil, żadnego tara znaku czułości wiel­
kiey n ieb y ło .  . Ale zarzucisz, y  tam kobiety bite; 
ale które ? żo n y ;  to ie ſt dz ik ość ; a-ieszcze za co 1 
nigdy z zelotypii, lecz dl.i inteCeffu iakiego. Gdy 
fi? rozum zaczynał otwarzać, z  iedney nis przy­
zwoitości v/ drugg w p fd ził  , kochano, aie źle,  
ſzanowanp kochanki iak boginie. Darmo zm y­
ślr na to  krzyczały , przytłumiono ich głos.  
Zt|d miłość Plafonowa urosła, którą kochał Petrar- 
cha Laurę, a Kawaler de la Manche ſwoig Dulcinj.

M iłość
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Miłośćprzytrzymaną zofłata w  f'*'uim dofltonale- 
m u fię .  Czucie poprawuie, co zmyffy thaią grube­
g o ;  żądze poprawuią, co w  czuciu było  oziębłego;  
oboie to żądz* v  czułość nauczyło hic Prawdzi­
wie im więcey wglądam w t-11 poftępek, tym go  
zuayditif porząłn ieysżym . Gdyby Zaczynano ko­
chać Dathy od bicia* y gd yby  na pokazanie ku nim 
miłości; policzki dawano, wątp;ę żeby z całym ſwo-  
im zapędem do wdzięczności , zechciały kochać;  
ale przyzwyczaiwszy ie powoli do miłości, trzeba 
prowadzić na ten ſtopieri, na ktorymby mogły dać 
naywiększe pomienioue dowody ſwego przywiąza­
nia, albo raczey ie Wytrzymać Dla nowicyulzki 
ciężko by było  Zdobyć fig na takie dośwdiadczenia, 
?.le hardżo miło dla kochanki miłością zaſzybioney.  
Wieki naypoleroWilięysze ftawią nam takie przy* 
kłady a te wieki były Peryklesa, PtoIomeuſza,Au- 
gufta, Trajana y Ludwika XIV Wieki równie  
polorem iako y  dowcipem ffawne.

Nie wiem Mci Panie Monitorze,iak W .  Pan przy- 
imiesz te moie uwagi, ſpodziewam fię iednak, ż e  
D am y Warſzawłkie, ieśli zechcą ſzczerze być ko-  
chauemi, iaf luwie onym  do ſweich Gotowalni 
przyftgpu pozwolą.

N . N .


